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Z prawdziwą przyjemnością dla amatorów 
■muzyki, kilka rzadkich talentów słyszeliśmy  
w  -krótkim przeciąga czasu ,w naszem mieście. 
Juźpisma peryodycżne wspominały o koncertach. 
Pani Kstalani,lecz nie namieniły o Panu Lemoch, 
który towarzyszy tey  nlezrownaney śpiewaczce,  
w podróży d> Petersburga. Artysta ten dał się 
sły^zf-ć w drugim koncercie Pani Katalani, gra­
jąc równie z express-ya jakbiegłością Pot-Pourri, 
R iesh  na Forte pianej liczne oklaski publiczno­
ści b i ł y  najlepszym  sądem o jego talencie. 
W  tych dniach dawał także koncert na forte 
p-ano JP. W iirjel.  Jeśli mocne czucie , z nad 
zw yczajną  biegłością połączonej jeśli łatwość  
w improwizowaniu, z pięknem myśli rozwinię­
ciem, są istotną cechą talentu, tedy Pan W iir-  

f<-l, który do powyższych zalet łączy głęboką 
znajomość zasad muzyki i kompozycji , nie- 
mniey mocno się przeyrnujfe w oddaniu każde­
go rodzaju M uzyki, jest bez wątpienia jeniu- 
szem muzykalnym. Potwierdził to  również  
w  koncercie JPana Giuliani, w piękaey fanta- 
zyi impromptu, tudzież w waryacyach la Sen- 
tinclle. JPan Giuliani w koncercie swoim na 
Gitarze dowiódł, że instrument, dotąd u żyw a­
ny ssjćzególniey dla towarzyszenia śp iew u,  
przez pracę i talent, w trudnych przeskokach, 
pięknym przechodzić łonow , i modnych har- 
pedżiach, staje się wyższym nad swoje przezna­
czenie i psamę biegłość artysty podnosi. P rzy ­
jemny głos JP Giuliani powszechnie się po­
dobał. W  wsponniioney aryś la Sentinelle, dał 
się także słyszeć już chlubnie zDany w  naszem 
mieście bawiący uczeń Bailiata,  JPan Escude- 
ro, Hiszpan. Rzadki jego talent, którego dał 
dcwod i w waryacyi M a yse d era , piękne gra­
nie JPana Giuliani, biegłość rzadka JP. W u r-  
f e l , uwieńczone zostały mnogiemi oklaskami 
licznie zgromadzonej Publiczności. X .  O.

Podług gazety senackiey, datowaney z P e ­
tersburga  d. 24 kwietnia, przez Naywyższe u- 
kazy J. C. M. do Rządzącego Senatu, datowane:

D ■ 25  marca. Sprawujący obowiązki ober- 
prokurora 4 go departamentu Rządzącego Se-> 
natu rzeczywisty radca stanu Weydemejer,  mia­
nowany ober-prokurorem w tymże departa­
mencie.

D .  28 marca.  Ridea stanu w  stopniu ka-

merhera, Andrzey X ią zę  Gagaryn ,  mianowany, 
mistrzem obrzędow dworu J. C. Mości.

T ey ie  daty.  R zeczyw isty  radca stanu Ja­
błoński 1 rzeczyw isty  kamerher Jakowlew, na-  

' lezący do kollegium spraw zagranicznych miano­
wani radcami taynymi, pierwszy majac zosta-; 
w ać na teraźnieyszym obowiązku, a drugi za-v 
siadać w rządzącym senacie.

D . do marca. Kamerjunfeer 5 tey klassy 
Richter, będący przy poselstwie w Berlinie, na 
własną prośbę, uwalnia się zupełnie od służby, 
z podniesieniem do rangi rzeczywistego r a d -1 
cy  stanu.

D .  10 kwietnia. Mianowani wice -  guberna­
torami : woronezkim radca kollegialny Temi-  
r o w , dotąd wice-gubernator smoleński; sara­
towskim, radca stanu Bibikow, dotąd wice-gu­
bernator włodzimierski; włodzimierskim półko-  
wnik Muromcow , z przemianą rangi woysko-  
wey na cywilną radcy kollegialnego, dotąd na­
leżący do kollegium państwa spraw zagranicz* 
nycii.

Teyze daty. yV  nagrodę gorliwości i dłi*» 
giey służby honorowego opiekuna rady m o-  
skiewskiey opiekuńskiey, rzecz. rad. st. N iecza-  
jew mianowany radcą tayuym.

D n ia  19 listopada roku 1819, Cesarz Jmć 
potwierdził opinią Rady Państwa, zgodnie z Rzą-ś 
dząćym Senatem przyznającą dostoyność śla-: 
cheoką familii Szulców  , przez deputacyą w y-  
wodową litewsko-wileńską uznaney, osiadłey 
W miasteczku Kieydanach; a jako zapisaną dc* 
rewizyi podatku podusznego, z niey wykreślić i 
do stanu przodkow swych powrócić zaleca.

D n ia  9 marca.  Ziemski sprawnik powiatu  
olgopolskiego, gubernii podoi, sekretarz guber-  
malny Głowacki, na przedstawienie naczelnie do­
wodzącego 2gim woyskiem jenerała kawaleryi 
Hrabi W itgenszteina , mianowany radcą ty tu ­
larnym.

Mianowani kawalerami orderowi ś. Anny  
1 klassy, rzeczy w:sty radca stanu Czychaczow ; 
tegoż orderu sg iey  klassy : radca wileńskiego  
sądu głównego Rogalski-, ś. W łodzim ierza  4 tey  
klassy, guberniainy prokuror grodzieński, rad­
ca dworu Horehlad.

Panny: K atarzy  na Doktorowna,  córka zmar- 
lego jenerała piechoty, i Anna Chanykówna  
córka zmarłego admirała, mianowane frejlina­
mi dworu NN, Gesarzowj'ch.

Bozeszła się była pogłoska o śmierci sła-



wnego fortepianisty Fielda, który ciesząc się oparły na zasadach ścisley oszczędności. Mocno
dobrem zdrowiem pracuje nad nowemi kom- jednak ubolewam, i i  obecny stan kraju nie po-
pozycyam i, wkrótce na świat wyyśdź ma- zwala jeszcze uchylić dodatkowej liczby woy-
jącemi. s^a > ° którey tymczasowsm utworzeniu donio-

Pani Całalani przybyła do Rygi. Sławna słem WPanom na początku przeszłego posie-
także śpiewaczka Pani Segsi dotąd bawi dzenia.
W Nitowie, zkąd do W ilna się uda. Pierwszym przedmiotem, na który uwagę

Liczba okrętow W Rydze  dnia 29 kwietnia: waszę zwrócić macie, będzie uchwalenie potrze-
przybyłych 261, wyszłych 12 .—  Od 1 sty- bnych pieniędzy na utrzymanie rządu cywilne*
cznia do i 5 marca r. t., przez komorę tyfli- 'go i dostoyności korony. W łasny ntóy interes
ską przyszło towerow zza granicy na 114,162 względem dziedzicznych dochodow korony od-
r., wyszło na 8,463 r. daję zupełnie pod wyrok W  Panów , i

_ ------—----------  , , , „ nie mogę sobie odmówić przyjemnego wynurzę-
Kurs wileń.d. 5o kwiet. na assyg.rubel sr.,3 r. hia, i i  daleki jestem od żądania wszelkiego po­

kop. 85f  ; dukat hol. nowy r. i i ,  kop. 67, stary r. stanowienia, kióreby naród mć^ nowemi ciężą*
l i  k. 37; imperyał 87 r. kop. 45. ram i i podatkami obarczało. Nie chcę także,

  --------  'aby dla mnie 'tzjniono jakie odmiany w zm niey-
A U s t  R V Ai „ szonych wydatkach, które przed wstąpieniem

Wiedeń, dnia 2 maja■ NN. Cesarstwo Ichmość mojem na tron nastąpiły i
w towarzystwie Arcy-Xiężny Klementyny, wy- N ie mogę pragnąć w dzisiejszych okoliczno-
jechali wcsoray rano przez Briinn do Czech; ściach , aby cóżkolwiek dodawano do postano- 
,W Briinn zabawią do dnia 8, a w Pradze sta- wienia parlamentu w roku 1816.
ną dnia i 3 b. m. , . T Milordowie i Mości Panowie!

Królewic Neapolitański Leopold, małżonek , Chociaż muszę nad tern ubolewać, i i  zarńa-
Arcy-Xiężny Klementyny, Wyjechał dnia 3 1 ćhy i zamiary niechętnych w niektórych oko-
z. m. napowrót do Neapolu, zkąd przybędzie licach przybrały postać jawnego gwałtu i po­
tu  znowu na przyszłą jeśień , i weźmie z so- Wstania, wypada mi jednak wynurzyć zupełne
bą małżonkę swoję do Neapolu. moje ukontentowanie, i i  baczność i czynność u-

rzędnikow, jako też dzielne współdziałanie wszy­
stkich moich poddanych , wezwanych do utrzy- 

A  ti G Ł I i .  , foiania praw krajowych, zamachy te prędko przy-
Londyn, dnia 28 kwietnia. W czoray po tłumiły. Mądrość i stałość, jakie ostatni par-

południu zjechawszy tu  Król Jmć zagaił par- lament okazał, Ścisłe oraz zastosowanie praw ,
lament. Parada ruszyła z pałacu Carlton, nie przyłożyły się najw ięcej do przywrócenia ufno-
zaś jak dawniey z pałacu St. James. Zaczyna- ści w Kraju. Pokonano zasady uwiedzenia i po­
ty  według zwyczaju pojazdy królewskie,wr któ- gardy religii, które złośliwie rozpościerać usi-
rych  ministrowie gabinetowi siedzieli, a na koń- łowano, i  któremi umysły ciemnych i nierozsą-
cu jechał sam Monarcha w paradnym pojeździe, dnych ludzi zarażano;
do którego 8 izabellowycb koni zaprzężonych; Niezmiennie postanowiwszy użyć wtzelkich
było konie te z powodu nieskończoney jeszcze ża- środkow, zostających w mocy mojey, dla utrzy-
łoby dworskiey, nie były przystrojone wstążka- mania publicznego bezpieczeństwa i spokoyno-
zni. PrzeZ całą d togę, od pałacu aż do gma- ścj, polegam na ciągłej pomocy parlamentu. A
chu posiedzeń parlamentu, towarzyszyły Kró- lubo wszyscy mocno nad ten 1 ubolewamy, iż
łowi radosne okrzyki ludu, a dainy w oknach 'nieszczęściem nędza w niektórych pracujących
powiewały chustkami. Gdy atoli Mańsrcha po- klassach mieszkańców jeszcze nie ustała, i z utę-
Iwracał, kilku ludzi z motłochu wyło nakształt śknieniem wyglądamy końca tego smutnego sta-
psów niedaleko straży gwardyi bokowey , nu, lub przynajm niej zmniey szekla nędzy, wspól-
lecz to wycie radosne okrzyki innych zagłu- ńym przecież jest naszym obowiązkiem , aby-
szyły. Przed i za pojazdem jechały oddziały śmy wiernym, spokoynym i pracowitym ludziom
dragonii gwardyi, a po bokach pie było stra- dawcdi dzielną opiekę przeciwko napaści wi-
zy. Zasiadłszy Monarcha na tronie w izbie pa- chrzycieli; burzliwe bowiem i postrach wzbu-
r ów miał następującą mowę: , dtające postępowanie ^ wstrzymuje ulgę i było

’ Milordowie i Mości Panowie! przyczyną tak znacznie powiększonej nędzy.
Dogadzając, życzeniom narodu mojego, pó- Tuszę sobie, iz  niespokojne te głowy poznają

stanowiłem ’zwołać W Panow w ja k  naypręd- ż  czasem , na jakie się niebezpieczeństwa wy-
szym czasie, ile tego okoliczności dozwalały. stawiały , a wiedząc o • używanych na ułudze-

Po śmierci ukochanego oyca m ojego, sta- nie ich sposobach, zwróceni w znuczney części
wając pierwszy raz przed wami, pragnę, aby- ż obłąkańia, zamiłują szczerze konstytucyą, i
icie ode mnie przyjęli Zapewnienie, iż nigdy będą posłuszni prawom, które za błogosławień-
nie przestanę pięknego jego przykładu naślado- stwerń bozkiey Opatrzności zapewniły n’arodowi
wać starać się o wzrost powszechnego dobra, i  angielskiemu używanie tak prawdziwej wolno-
z troskliwością ojcowską pamiętać o pomyślno- ści, jako też pomyślności w takim stopniu , ja-
ści i szczęściu wszystkich moich poddanych. kiego tylko losy innemu jakiemu narodowi na

Od zagranicznych mocarstw otrzymałem po- '  świecie użyczyć mogą. . \
nowione zaręczenie przyjacielskiego ich sposo- F° tey mowie oddalił się K ról z izby o
bu myślenia, i oświadczenie najszczerszych chę- W pół do 3ciey popołudniu. ^
ci utrzymywania teraźniejszych spokojnych i Lord vice Hrabia Granville wniósł potem
vrzviacielskich ze mną stosunków. w izbie wyższey uchwaleni# adressu podzięko-

Mości Panowie izby n iż s ze j! wania Monarsze za powyższą mowę, 1 rzekł:
Podany będzie W Panom  budżet tegoroczny, „ Chciałbym, abyśmy się .wszyscy szczerze o-



koło tronu połączyli, i utrzymywali dawne u- 
rządzenia, które nadały wzrost pomyślności 
krajow ey, a których prawdziwy obraz mowa 
królewska wystawi*. Rewolucyą francuzka, 
z którey powszechny nierząd wypłynął, i która 
się nareszcie w nayokropnieyszy wojenny des­
potyzm, dążący jedynie do zupełney zguby An­
glii, zamieniła, przymusiła nas do użycia wszel­
kich środków odwrócenia tego grożącego nie­
szczęścia. Odniesiony tryńmf, wycieńczył wszy­
stkie prawie źródła nasze, nabawił kray wiel­
kiego kłopotu względem zasiłków pieniężnych: 
.Woyna podała Bonaparłego w ręce nasźe; przez 
nią pozyskaliśmy monopolium, które wszystkie 
odnogi handlu naszego ożywiało, kupców i rę ­
kodzielników naszych bogaciło, i obdarzyło nas 
sposobnością dzielnego prowadzenia walki , i 
zwycięskiego jey ukończenia. Monopolium to 
nie mogło trwać w czasie pokoju, a za zmniey- 
szeniem handlu dała się czuć nędza. Przy schył­
ku ostatniego wieku trudno było dostać robo­
tników ; brali wielką płacę, i każdy z nich ob­
fitował we wszystko. Ż  wzrostem handlu po­
mnożyła się ludność, która przy zmnieyszonyni 
odbycie płodow rękodzielniinych; miała tru ­
dność wyżywienia się. Nic więo nie masz dzi­
wnego, iż ludzie ci słuchają dziś głosu zwodni­
czych demagogów, którzy im gadaj^, iż oba­
lenie prawnych urządzeń krajowych potrafi za­
radzić ich nędzy. Biedni ci zaślepieni ludzie 
zasługują raczey na politowanie, jak na prze­
śladowanie. W krótce błąd swóy poznają i dd 
powinności powrócą. Mam nadzieję; iż w wy­
miarze kar za wykroczenie zachowańa będzie 
różnica między uwodsącemi i uwiedzionemu 
Nie podpada zaiste wątpliwości, iż od razu nie 
można zaradzić pieniężnym naszym kłopotom; 
nie bez przyczyny jednak sądzę , iż stan ten 
nieco się przynaymniey polepszy, a na pocie­
chę naszę słyszeliśmy z ust królewskich zape­
wnienie, iż kray nasz zostaje ciągle w dobrem 
porozumieniu z zagfanicznemi mocarstwami. 
Zaszły w,prawdzie w kilku państwach odmiany;
0 których dobrym iub złym Śkutku tak poli­
t y k  jako też filozof nic jeszcze z pewnością 
Wyrokować me mogd; lecz cóźkolwiek wypa­
dnie, stan nasż wszelako nie pogorszy się, ani 
będziemy przymuszeni do powiększenia wy­
datków. Spokoynie więo możemy myśleć o 
poprawie domówych naszych intereśsów. Z nie­
małą radością dowiedzieliście się WPąnowie; 
iż K ról Jmć przestaje na Uchwalonych dawniey 
sutnmach w celii utrzymania rządu krajowego
1 dostoyności korony. W ładzi prawodawcza 
nie ma bynayriiniey potrzeby zmieniania syste- 
matu rolnictwa; Lecz có się tycze Handlu i 
rękodzieł} wypada obmyśleć korzyśtnieysze dla 
kupców naszych stosunki ze stałym lądem, u- 
chylająo mniey lub więcey dotychczasowy za­
kaz wprowadzania towarów i. cło żmnieyszając.’̂

Lord Howard Essingham  poparł ten wnio­
sek. Hrabia Grosvenor t-Margrabia Ldndsdowri 
oświadczyli, iż także nań zezwalają; powie­
dzieli jednak, iż zmianę rządu w Hiszpanii, ó 
którey Lord Granville nawiasem namienił, u- 
ważają za świetną rewolucyą, i cieszą się, jz 
kray ten, który tak długo pod przemocą ducho­
wieństwa i t, d. sostaw ał, zrzucił przecie ja­
rzmo i prawdziwą wolność pozyskał. —  Lord 
Liverpool powinszowawszy izbie takiey jedno­

myślności, zapewnił, i i  ministrowie postanowi­
li przeyrz&ć dotychczasowe prawa handlowe, 
i zastosować je do dzisieyszjch okoliczności. 
Dodał i to, że już myśli swoje w tey mierze 
udzielił nayznakcmitszym kupcom tuteyszey 
stolicy, i że interes krajowy nie każe przed­
siębrać iadney odmiany w systemacie rolnictwa. 
Uchwalono potem jednomyślnie adres podzię­
kowania.

Toż samo stało się w izbie niźszey. P. E d ­
ward Knachłbull, wnosząc ten adres, uczynił 
takie same uwagi względem listy cywdney, 
jak Lord Granville w izbie wyższey, a przez 
to zbił puszczoną pogłoskę o jey powiększeniu, 
Namienił oraz o ostatnim spisku, i wynurzył 
życzenie, aby ukaranie zbrodniarzy,którzy chcie­
li obalić konstytiieyą i kray na rewolucyą i bez- 
rząd wystawić, był przestrogą i nauką dla tych, 
którzy są niechętni oyczyźnie i prawemu rządowi;

H I S  Z F A N U A .
'  Oto jest całkowita osnowa listu Pana Odo- 

hoju kapitana jeneralnego Andaluzyt do mini­
stra woyny:

Kadyx dnia 4 kwietnia* „ Dziś rano w y­
ruszyłem z Puerta Santa Maria do Kadyxuj 
Osądziłem za rzecz przyzwoitą jechać prze® 
wyspę Leon, naprzód ż przyczyn publicznego 
pożytku, powtóre, atyńi uściskał się z moimi 
współtowarzyszami oręża, i oglądał tę kolebkę 
i przedmurze wolności oyćzyzny naszey; Miło 
mi było, żeni się nie zawiódł; Przyjęli mię 
z zapałem ci zacni wojownicy, i dali dowody 
przyjaźni, a oraz uszanowania dla urzędu, ja­
kim mię Król zaszczycił, i uszanowania dla sa- 
megoż Króla. Kilka godzin zabawiłem w tera 
śzczęśliwem mieyscu. Rozmowa nasza z na­
czelnikami była szczera, otw arta, godna ich 
chwały im -śli patryotycżnycłi. Ustała ich o- 
stroźność, będąca na zawadzie ufncści, tak zwią­
zkowi naszemu potrzebney; W ybraniem  B ry- 
gadyera Ódali, jednego z ich naczelników, na 
dowódcę obozu pod Gibraltarem, dowiodłem 
mojego ku wszystkim szacunku i ufności w ich 
działaniach. Postanowienie Króla, aby woysko 
wyspy Leon składało osadę Kadyxii, przekona­
ło lud tameczny; iż jest dobre między nami po­
rozumienie; woysko także przekonało się, że już 
wszyscy jednęź oyczyznę mamy, i pod jedna- 
kiemi zostajemy prawami. Rycerze wyspy i 
ja błogosławimy ten dzień] szczęśliwy ; będzie 
on przyjemny Królowi. Wjechaliśmy do Ka- 
dyxu po południu, a ledwie o wpół do jedenastej 
w nocy dostałeth się do mojego mieszkania; Nie­
podobna opisać zapału ludiń W idział on po­
łączenie się Panów Quiroga i Riegó z guber­
natorem Kajetanem Valdes, i że mną; Na dro­
dze; na ulicach i ’na teatrze, wszędzie otaczają, 
ćy nas lud wydawał żadosne okrzyki. Nicze- 
gd Kadyx nie opuszcza; prżez ćoby swą ra ­
dość wynurzył. W ieleby trzeba pisać ; żeby 
wyszczególnić dokładnie wszystkie oznaki jego 
ty tym dniu chwały. Ż radością dowie się Król 
b szczęśliwym stanie tego thiasta; o czem JW , 
ministrze uwiadomić go nie omieszkasz, i do­
dasz; iż ż resztą nic ani w prowincyi, ani w woy- 
sku nić zaszło.“ podpis, Odonoju.

W  rzeczy samey, uradował mocno Króla ten 
list, i potwierdził monarcha wszystkie jenerał# 
Odonoju rozporządzenia.

Hi

i



W yją tek t  listu pasterskiego wielce szano­
wnego biskupa harcelońskiego Pawła Sichar do 
djecezanów:,

„  Smutną jest rzeczą, -dziatki moje,
widzieć, że ciemnota i złość spiknęły ' się na 
rozsiewanie trwogi i nieufności, a nawet n a u -  
wiedzenie ła tw ow iernych , przypuszczając, iź 
k o n s ty tu c ja  monarchii , k tó rą  tak uroczyście 
zaprzysięgliśmy, a i Król nasz katolicki zaprzy­
siągł, może przynieść uszczerbek świętey wie­
rne naszey i dobrym obyczajom. Podobne w ró­
żby są fałszywe i potwareze, i psują dobry po­
rządek. Nie w ą tp c ie , iź zrodziła je złość, 
w przemy śle wysilona, lub gruba i nieprzebaczo- 
na ciemnota. Upewniamy was o tem  w obli­
czu Boga i ludz i ; potwarzarry wam to jako 
o jc iec ,  i jako odpowiedzialni Bogu za zbawie­
nie dusz waszych , które troskliwości naszey 
i pasterskiemu urzędowi naszemu powierzył. 

'Cżytayć/e tylko tę  kardynalną księgę ^raw i po­
winności wszystkich Hiszpanów, czytaycie ją 
uważnie, a nic w niey nie znajdziecie, ccby 
nie gruntowało się na doskonałej moralności, i 
na przepisach Eiyaajeld. Naypierwszą powin­
nością, }aką na nas wkłada , jest punktualne 
sach>wywanie wiary ketolićkiey rzymsko-apo- 
stolśkiny, z wyłączeniem vsszelkiey inney ;a tak ,  
nie może ona doznać żadney zmiany i przeisto­
czeń a; dopóki będzie istniała Hiszpańija przez 
konstytócyą, poty w i a r a , k tórą  wyznajemy, 
musi' istnieć; tak ie , i wyłącznie nad nią pano­
wać. . . . . .  Nie daycie się więc uwieść ; nie 
wierzcie, jakoby konstytucya monarchii mogła 
jakowym badź sposobem przynieść wierze ka­
to lickiej uszczerbek; owszem , bądźcie mocno 
przeświadczeni, iż kto nie jest dobrym katoli­
kiem , ten  me jest przyjacielem konsty tucy i; 
bo nie może jey kochać t e n ,  który ją łamie 
w  punkcie nayistotnieyszym. Co się nas tycze, 
wyznajemy z zupełną charakteru naszego ,o- 
twartośeią, iż u j rz y m y  was z wielką radością 

“naszą pełniących zawsze wszystko, co konsty­
tucya przepisuje, i przekonani jesteśmy, iź za­
chowując ją św ięcie , dopełnicie wszystkiego, 
co Bóg nakazuje, i czego po was wymaga; bo, 
jaka katolicy, pierwszą jest powinnością w a ­
szą miłować Boga z całego serca i duszy waszey, 
a drugą, kochać bliźnich waszych , jak was sa­
mych. Dwa te przykazania są podstawą wia­
r y  naszey i społeczności cywilney. Dopóki 
Hiszpani wypełniać będą, jak powinni, nie t y l ­
ko włożone na nich przez chrzest obowiązki, 
ale też i przysięgę, k tó rą  na wierność konsty­
tucyi wykonali, spodziewać się należy, że H i­
szpania dojdzie do Daywyźśzego stopnia szczę­
śliwości, jaką tyłkb na tym  padole ziemskim 
obiecywać sobie można; i że znikną z króle­
stwa nasz-gó nadużycia, bezprawia i nieład, 
k tó re  mu ujęły powagi i znaczenia między na­
rodami, i straszne kary bozkie na nie ściągnęły. 
Nie do urzędu naszego należy wchodzić w po­
budki ustanowienia inkwizycji, ani dla czego 
stany zniesienie jey w yrzek ły ; ale sądzimy, 
iż powinnością jest naszą zapewnić was, iż lu ­
bo istnieć przestała , nie potrzeba stąd wvó- 
"iyć żadnego złego dla świętey wiary naszey.

. . . .  Dosyć było ńa dwunastu tylko mężach 
powółanych od Boga do rozszerzenia wiary ka 
tolickiey na całey kuli ziemskiej*, feiskupi, b ę ­

dący ich następcami, mieli ciągłe przyzwoitą 
władzę w rzeczach tyczącjTch się wiary i do­
brych obyczajów, a konstytucya i prawa jak 
naywyraźniey zastrzegają, że na to  oboje targnąć 
się me będzie dozwolono. Zaspokójcie się 
więc dziatki moje; żyycie w przekonaniu, iż kon­
s ty tu c ja  me zagraża świętey wierze naszey, 
ani dobrym obyczajom; i owszem, wkłada na 
każdego Hiszpana obowiązek, żeby był dobrym 
chrzescianinem, pilnym w wypełnianiu wszyst­
kich religijnych, politj-cznjch i towarzyskich 
powinności. Uważajcie tych wszystkich, któ- 
rzyby w was inne od tych wyobrażenia wpa­
jać chcieli, za nieprzyjaciół publicznego dobra 
i szczęśliwości waszey, ale wszelako nie m ie j ­
cie dla tego ku nim nienawiści, bo tego prawo 
bozkie zabrania, i że to  nie zgadza się z chara­
kterem  hiszpańskim, z charakterem  członków 
jedneyźe rodziny; ale patrzcie na nich z poli­
towaniem czystego serca, i chęcią ich popra­
wienia. Szacaycie Króla i wszystkie władze rz ą ­
dzące narni; połóżcie ufność w zacnych naczel­
nikach politycznych i woyskowych , będących 
na czele w aszem ; koćhaycie się nawzajem; 
wyrzeczcie się ducha gniewu i zemsty, bo jest 
przeciwny towarzyskiemu porządkowi, i oso- 
bistey każdego z was szczęśliwości. Zanoście 
modły do nieba dla uproszedia miłosierdzia bo. 
źego, i dla podziękowania wszechmocnemu za 
osobliwe łaski, jakie zlał na was. Nie powąt- 
p iw aycie , iż z nassey strony wszystko ozy- 
hić będziemy, co od nas zsleżeć będzie , aby 
świętą wiarę naszę nienaruszoną i czystą za-* 
chować. A teraz, odbierzcie od nas święte bło­
gosławieństwo.” i

D?,i«ło się w pałacu naszym biskupim w Bar- 
cellonie dnia i 5go marca 1820.

podpisano Paweł, biskup baroelomki.
Ustawa królewska zawieszająca do zebra­

nia się stanów w dniu 9 czerwca, wpuszcze­
nie do kraju stronników Króla niegdyś Józefa, 
k tóryoh jest 6,000, obeymuje wszystkich H i­
szpanów wyższego stopnia nad kapitaniki , i  
wyższych urzędników cywilnych w służbie t e ­
goż króla. W iele rodzin dotlenionych tą  usta­
wą musiało powrócić z Irun  miasta naszego, 
gdzie już stanęły były, do Bajony m iastafran- 
cuzkiego.

W szędzie odbywają się bardzo spokoynie 
WJ'bory deputowanych, lubo na nich o rze ­
czach politycznych rozprawiają. Nie potwier­
dza się , jakoby chciano w H  szpanii zapro­
wadzić rząd republ kański, i że Kataloniia chce 
się oderwać od królestwa.

Dnia 2 kwietnia jen-rałowie Quiroga i 
Riego zapisali się j*ko prości żołnierze do mi- 
licyi narodow ej kadjxkiey. W  urzędowych 
łistąch, które pi ali, przed innemi tytularni da­
li sobie tytuł obywatela, który teraz u wszyst­
kich Hiszpanów wszedł we zwyczay.

Za p r z y b  . ciem Jenerałójr  Quiroga i Rie- 
ga z Kapitanem jeiieralnytn Odoiioju do Kadyxu, 
lud ciągnął wóz t ry u m fa ln y , na którym sie­
dzieli, aż do pałacu gubernatora. Zadano po­
tem, ażeby Quiroga ukazał się na ganku. Quiro- 
ga wystąpił, a gub .rnator uwieńczył mu sk roŁ 
nie bluszczem. Quiroga aż do| łez rozczulił się. 
W ieczo rem , gdy Ouiroga iechał z Riego na 
te a t r ,  lud rzucał im pod nogi kwiaty.

WolnoDrukować, Ignacy Reszka Kom. Cenz. C tł ' —  w W iln ie  w Drukarni Redakcyi 
■ ' ' DO DA TEK
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TTcłinał K i ' i  p S Z P K’N I ^ A" w e g°5 12 Wam tak  w ażna  odmianę zw iaśtcw ad
. U s« ^ ł K r °l Pana E scude ro ,  k tórego  świe- mogę, i winszuję w am  « L a rWoS«i iak .ey  u -
zp m ianow ał by ł naczelnikiem  politycznym  (pre- iy w a ć  będzieme przez  przyjęcie i  zaprzysię
feKtemj prow m oyi N aw arry ,  a k tórego  jun ta  i zenie konsty tucyi.  k tó ra ' je d y n ie  dla
]en. Mina me chcieli uznać, na jego zaś m iey .  ait™,.™™* I - _ ._  , > 3- X- . w a sz *3jen .  Mina nie chcieli uznać 
see  m ianował innego

M artinez de la Rosa, i t r z e y  inni członko­
wie stanów, k tó rzy  osadzeni byli w  w ięz ien iu  
n a  afrykańskim brzegu , przybyli do Malagi 
w śród  bicia z dział i odgłosu dzwonów. L ud  
ciągnął woz tryum falny  na k tó ry m  siedzieli, 
i przez t rz y  ani ciągle w ypraw iano  dla n ich  u* 
czty .

Z  powodu odkrycia  nowego spisku, k tó ry  
miał d. 3 o m arca  wybuchnąć, uwięziono in k w i­
zy to ra  i 12 innych osób, o raz  zabrano im 10.000 
piastrow. Hiszpańskie gazety  zakazane sa w P o r ­
tugalii. Uwięziono w Galioyi i Alik&ncie wie­
lu duchownych, k tó rz y  żołnierzy namawiali do 
zrobienia kon trrew olucy i.  Liczba k lasztorów  
znacznie już zmnieyszona

szpańskich w A m eryce. Amerykanie! po p rz y b y ­
ciu rnojem r. i 8 i 4 do stolicy królestw a zap row a­
dziłem no wy ks ta  t rządu. Nieszczęśliwe p rze- 
cięż sześcioletnie doświadczenie i narzekanie lu ­
dów przekonały mię o potrzebie povi rócenia na
t ę  drogę, z którey nieuw ażnie zboczyłem, a wi­
dząc  , iż w szystkie życzenia narodu gruntują  
się na zasadach, k tóre  go do tak  wysokiego do­
prow adziły  s topn ia ,  przyjąłem dobrowolnie i 
zaprzysiągłem k o n s ty tu c ją  stanów  z roku 1812. 
Hiśzpani służyć te ra z  mogą Europie za w zór, 
p rzy jąw szy  system at konstytuCyyny, oznaczą

,  „ , -  ̂ waszey
utw orzona jest pomyślności. Nie sądźcie, aże­
bym czynił lakową z osoby mojey ofiarę nadając 
wam  konsty tucyą; a 'g d y b y  naw et i co niepo­
myślnego s tąd  na mnie spłynąć miało, p rzy ją ł­
bym ją zawsze. Am erykanie 'oddaliliśc ie  się z d ro ­
gi p raw ey  szczęśliwości. W idzie liście  , lakie 
z ^postępowania • waszego w yn ik ły  skutk i to  
jest. k rw aw a  woyna, s trasz liw e prześladowanie , 
zamięszame, okropne więzy, głód i t  p. Usłu- 
chaycie te raz  głosu waszego 03 ca i króla. Od­
dalcie wszelką nieufność, 1 zem sty  nie uważayere 
juz zą cnotę, ani zawziętości za powinność. Po- 
. óy między nami panować powinien. Z p rzy-  
ła.C nie powdnaiścię się s tać  hieprzyjaciołmi. 
Mówicie jednakim językiem, jednego wyznajecie 
Rega, jedrienii więc- powinniście tchnąć uczu­
ciami. Z a w rz y jc ie  na nowo z braćmi" w aszy­
mi związki, k tó re .p rzo d k o w ie  wasi polubieńcy 
z wy cięży w a przez t r z y  wieki szanowali. Z łóż­
cie bron , i ukończcie wToynę, k tó rey  okropny
n m  c  t itr  n f » n i ł -  r .  , ,  1,  J  «  1 '  .  . t  •Kr6l „ d a ,  „ d „ „ ,  d .  „sad  hi- w

panskith w x mer;> ce. Am ervkam e! n o  n r z t b v -  bedżie Moskami l l . ia to v n i .  1 _

jacy wzajemne między ludem a tronem  słosun- nym  skutk iem  niepraw ego rządu. P rze
ki, 1 czyniący nadzieje jak nsyzbaw ienniey- indzie zapalą u w a j pochodnia anarchii dl,
szych skutków. Nowe światło przyśw ieca obu ™laszczem * sobie jedynowładzlwa. O by te
hiszpańskim półkulom. M am się za szcześli 3<? Prz JdacieIskie ra d J  przekonać was mogły.

T v J F T F — i-------7“: ----------- -  i -   "...   podpisano Ferdynand
D ru ko w a  Ignacy Reszka Kom. Cenz. C z l — w W  i l j U T ^ d k ^ n i  R e d d ^ i j

będzie głoskami, Działaycie wrolno i o tw arc ie .  
Nie rpa tu  moWy o przebiegłey polityce. S tany  
zgromadzą się w kró tce .  Bracia w^asi z upragnie­
niem oczekują na półwyspie deputowanych-W a­
szych , ażeby się z nimi ściśleyszym połączyć- 
związkiem, i wspólnie się nad środkami naradzać  
m ogii,  k to reby  pożądany oyczystym  kieskom 
przyniosły koniec. Wolność osobista jest z a rę ­
czona;  ro ln ic tw o i handel zakw itną  nanowo. 
Jeżeli zas rady  moje odrzucicie, jeżeli nie uści- 
kacie przyjazney ręki, k tó rą  oyczyzna do w as 
w y c ią g a , uyrzycie  całą  okropność dom ow ey 
woyny 1 sprawiedliw ie będziecie musieli wszel­
kich obawiać się nieszczęść, k tó re  są n a tu ra l ­
nym  skutk iem  niepraw ego rządu. P rze w ro tn i
Inn 710 7 l m  l<i n    ! 1 •

dla p rzy -  
te  mo-

p r o s p e k t .
Pam ięć znakomitych ludzi , nie kończy się 

z ich zgonem; następność oceniając czyny pd- 
“ n^ne, imiona zasłużonych do potomności p rze­
syła. - Małą jest rzeczą  dla duszy wyniesioney, 
śledzie praw dziw ą wielkość człowieka; przyjem ­
n ą  dla dobrego serca, żnaydować do naśladowa­
nia przykłady. aki jest cel is to tny  w pisaniu 
zy wotow ludki znam ienitych, i tak a  z nich czy­
telnicy winni korzyść odnosić. 1 J

Bohater Tebanski błizki już zgonu, po odnie­
sionem pod M antyneą z w y c ię z tw ie ,  rzek ł  do 
przyjaciół k tó rzy  łzy ronili, iż żadnego po sobie 
nie zostawiał po tom stw a, „  Mylicie sięi dwie ia

■ <p.N i .

nieyszym . ^ ’ wiekom naypoz-
I nasza Jj*olslca /szczpcyplnioTr j  

Stanisława Augusta) l ic z y  me/I panowania 
obok Greków i Rzymian 'VCt sŁa^
niatpwsldego, uwieczniły in u /p eb k ie^ n *  t 
noić zamiłowana już / c u o t o h ó f e j l f i '  
)«z w naukach, ,„z „  poś„;eceniJ j e bez m a- 
■uc za byt  oyczyzny, do i„W „ „„łyobAolaklm ,

(*) Xenophon.

p rzy  wiąże pamięć cnot obj watel. kich i we łzach 
złoży oiiarę ich poświęceniu sie dla oyczyzny5 
k tó ra  praw ego obyw ate la  i s ta te c z n ie ,  i "jedy­
nie za jm o w ać  powinna.

Zebrać  w krótkości znakomitsze czyny 'w sła- 
Wionych rod a ko w; ukazać w rysie ich  życia, 
zalety 1 wady ich cha rak te ru  , " a h y  ty ch  w ie r ­
nym obrazem, pomnożyć chęć w czytelnikach 
nabyw ania  jak oni s ł a w y , a chronienia się w ad 
niebezpiecznych każdemu; ten  jest is to tny  za­
miar części historyczney naszego dzieła k tó ­
rey  Wykonanie przyjąć raczy ł  na siebie A lexan­
der H rab ia  Chodkiewicz członek to w a rz y s tw a  
kroi. przyjaciół nauk (**)

Co do mnie, przekonany, iż w ierne oddanie 
rysów  tw a rz y  tych, k tó ry ch  pamięć tk w i w  s e r ­
cach naszych, przyjem ne będzie Polakom ; po­
stanowiłem niescZędzić ani p racy ,  ani s ta ran ia  
w ich podobieństwie. Oddany ciągle blizko od 
la t  dwóch ryśowaniu na  kam ien iu ,  naby łem  
w praw nosci po trzeb ,ley tem u  rodzajów”  7 s ™

^T ywak S  r zyskać v ^ dyszey, k tó ra  mając zamiłowanie w tern w szvst-  
kiem, co się narodowości tycze, zechce Tmno ■ 
rodaka w esprzeć p ren u m era tą ,  po trzebna n a T  
pędzenie p ierw szych  kosztów. ‘

'  Mz?e‘ sL?03oYii^tychmktSgvCfl —iak<5T- ty’CX*6 Si?bowiem  iinul,,,,,) 1 ■*! k tó tzy juz pom arli, żyjących.
P W a lub nagana, di> potomności należy.



Dzieło to , którego mam zam iar wybić tylko 
sto pięćdziesiąt exernplarzy, Wyydzie pod ty tu -

PORTRE'LY ZN AM IENITYCH PO LA K Ó W  
i składać się będzie z oddziałów dziesięciu, wy­
chodzących miesiącami in folio na welinowym 
papierze. Każdy oddział, obeymować będzie 
cztery  ■portrety z opisaniem historycznem: całe 
wiec. dzieło składać się będzie ze,4o portretów , 
a cena iego wynosić będzie talarów  4o czyli zł. 
poi. 2Ś0. Prenum erata na ten zbiór-przyymować 
sip będzie u W  JX. Czarneckiego Sekretarza 

. tow arzystw a królewskiego przyjaciół nauk. -Od­
d z i a ł  pierwszy składający się z portretów :

1. XO. Xiąźęęia Namiestnika Królewskiego.
2. Tadeusza Kościuszki.

"3. Stanisława Małachowskiego.
4 . Ignacego Potockiego, 

juz wyszedł.
L ista  prenum eratorów  z ostatnim  oddziałem 

w ydaną będzie.
W . S 1 i w  L c  k i.

P re rum era tę  w  W ilnie bez transportu  przyy- 
mować będzie Rektor Cesarskiego W ileńskiego 
U niw ersy tetu  Symon Malewski.

O g ł o s z ę  n i  e. 
l  Dobra dziedziczne J W . Aleicandry z En* 

gielhartow G raflni BraniCkiey w Państwie Ros- 
syyskie^n w Gubernii Grod. w,pcie Brzeskim  po~ 
w iększej części nad rzeką spławną Bugiem  ;po­
łożone, nie obciąione Ładnym długiem, fo lw ar­
ków pięć, to jest: Folwark Stawy, do którego 
należą  wsie Stawy, M ielniki, Z lo m y il , Ogród- 
n ik i i Dubowa m a dusz męzktch podług skazek 
4 8 oj folw ark Siwki, do którego należą wsie Siw­
ki, Kos tary, W iellczkow icie i Orle dusz męs­
kich 3o 2; folwark K rynki do któręgo należą  
wsie K rynki i  Nowosiółki z Biendiugą dusz 
męskich 281 łącznie, a folwark Kamienica z wsią 
tegoi nazwiska i wioską Kotelnią imającą dusz 
24.4 i folwark Łachówce z wsią tego i nazwiska 
■dusz męskich 191, oddzielnie sytuowane , na  
następujące kontrakty w Brześciu L it. dnia 12 
(a4) ju w i teraz- roku będą wystawione na sprze­
daż z wólney ręk i,'życzą cy  sobie onenabydżdla  
zeinform owania się dostatecznego o ich stanie  
intracie i szacunku, do niżey podpisanego moc 
sprzedania mającego w Lubomlu w pcie W io . 
dzim ierskim  mieszkającego, a przed kontrakta­
m i w wspomnianych dobrach,w czasie zaś samych 
kontraktów. w Brześciu L it. znay  dujące go się
zgłosić się może. A lexander P fzesm ycki.

1. Sąd dzielczo zjazdowy na rozdział fu n d u ­
szów J W . Tana 'Chodźki Prezesa i kawalera u- 
stanowiony dnia  20 apryla czyli w terminie przez  
rezolucyą Sądu GUgo Mińskiego ago 'Departa­
mentu w roku 1820 marca 20 dnia zapadłą na­
znaczonym, do majętności Parafiąnowa w Pcie 
W ileyskim  leżącey zebrawszy się, czynność swą 
zareassumował i w kontynuacji dzieła mając się, 
że Dekret oczewisty w dniu i 4 maja teraźhiey- 
szego roku objawi, o iem wszystkich iriteressowa- 
nych kredytorow i prctensorow, przez ninieyszą  
zawiadamia awizacyą. D at roku 1820 apryla 
29 dnia. Ignacy Koziełł Pisarz Z . P. B o r .E x d .

Atanazy Reut Regent E xdyw iz.

1 N iżey  podpisany, dnia  3o ■apryla przez  
przypadkow e zdarzenie w  mieście W iln ie  zg u ­
biłem pugilares iuź przez używ anie  p rzyb ru ­
dzony, biały atłasow y, jedwabiem tambiirowa- 
n y , białą wstążeczką także przyczernioną z a ­
wiązujący się , a w nim  różne c l  lig i, i karty  
od wielu osób mnie na różne summy powydaw a-

ne5 k toby  z n a la z ł , m iał u siebie,, lub u kogo  
dostrzegł zn a y  dujące się, Upraszam zawiado­
mić mnie., stancy ąmąjącego w  kamienicy Państwa  
Robakowskich w mieście W iln ie  pod ś. Janem  
m iędzy  K ardynalią  a pałacem Gubernator skint 
będącey, zato  zapewniam nadgrody , a  zapo­
biegając, aby nikt takow ych obligów nie f r y — 
m a r c z y ł , i  moją osobę udając;., Publiczności 
nieoszukiw ał, i  nie zdradza ł, to ostrzeżenie do 
g a ze t poda ję . W łasną ręką podpisując datt 
w  f f  dnie 1820 m aja 4 d. M arcin W yszom irski.

W  X ięgarni Uniwersyteckiej u Józefa Z aw adź- 
1kiego są do przedania następujące dzieła o 

Hiszpanii.

Constitution politique de la monarchie Espagno- 
le publice a Cadix le 19 M ars. 1812 traduite 
de lespagnol par M r. Tabbe V ia lar ancien 
chanoine d? Albe 12 Petersb. 1812 80 G.

'Histoire de la guerre dśEspagne et de Portugal 
pendant les annees 1807 d i 8a3 plus la cam- 
pagne de i 8 i4 dans le midi de la France, par  
le Colonel Sir John Jones avee des notea et les 
commentaires p. M r. Alpho. de Beauchamp, or- 
nee de la carte du theatre de la guerre dŚEspa- 
gne et de Portugal 2 Vol. in  8 Paris 1819

4 R. 5o C.
Itineraire descriptif de VEspagne, et tableau cie­

rne ntaire des difererttes branches de Padmi- . 
ni st ration et de Pindustrie de ce rojaum e par 
Alexandre Laborde 5 Fol. in 8 et Atlas eon- 
tenant 29 cartes itineraires redigees par P. 
Lartigue ingenieur et gravies p a r  Vicq Paris 
relie en basane f i ls  d’or "20 R .

Description du paradis ou tableau de Valence 
peint con atnore par Chr. Aug. Fischer in 8 
Paris an X I I  1 R. 65 C.

L'Espagnc et le Portugal, ou moeurs, usages et 
costumes des habitans de ces royaumes precede 
d u n  precis historique, par M . Breton. Ouvrage 
orne de cinquante quatre planches colonies, 
representant douze Vues et 'plus de soixante co­
stumes differens, la plupart d’apnes des dessins 
executes en 1809 et 1810 6 Vol. in  18 impr 
sur beau pap. Paris 1815 12 It.

Voyage etUEspagne par J. Townsend■ Cont.. la 
description des moeurs et usages des ptuples 
de ce pays; lę tableau da I  agriculture, du com­
merce, des manufactures de la population, des 
taxes et revenus de cette contree; et des ses 
diverses institutions, trad, de Vangl. sur la 2de 
'ed. par J. P. Pictet-Mallet, orne d1 un atlas 
de vingt-deux planches 3 Vol. in  8 Atlas in  
iio  Paris 1809 n  R , 75 C.

Relation T u n  Voyage force en Espagne et en. 
France dans 'les annees 1810 d i 8i 4 p a r le 
General-Major L ord  B layney  2 Vol. in 8 Pa­
ris 1815  ̂ 3 R . 60 C.

Beautes de Vhistoire des Espagnes ou grandes 
epoques de cettę histoire, fa its  interessans u- 
sages, moeurs et coutumes, navigation, mines 
et commerce ; guerres, actions remarquables; 
Tśligion, gouvernemerit et politique; beaux-arts, 
monumens, litterature, etc-, depuis mille ans 
avant Jesus-Christ jusqu u  present, avec huit 
belles graVures sęconde edition revue et cqr- 
rigee 12 Paris 1813 1 R. 5 Q.

2. Ogłasza się Szanow nej Publiczności; i i  
od pierw szego dnia następnego miesiąca maja  
w Ogrodzie Sapiezyńikim  Aa Antokolu zosta­
nie otworzony szpacyer; utrzym ujący tamże 
Bufet niezaniedba dostarczyć wszelkich ochła­
dzających trunków , i jeżeli kto będzie życzył 
wydać podwieczorek, to po wcześnym zawiado­
mieniu, można ony mieć za pom ierną cenę, a 
dla przyjemniejszego^ szpaceru muzyka w dni 
Niedzielne i czwartkowe- bawić będzie gości.



a. R oku x^ao d n ia  so  kw ietn ia  w  M łyn o w ie  na sessy i Sądu  rozbiorow ego. N iź e y  p odp isa ­
n y  pełnom ocnik J H . A lex a n d ra  H rabiego C hodkiew icza  Jen era ła  w oysk P olskich , następujące do
o a d N r U  i * i ź Z p UTn eSZCf a ,ośf iadczen ie  • rozm ow y p r z e z  G azetę K u r. L itew . w  dodatkach  
7  ri A  7 ' RaJecklch M ozeykow a zastaw n ików , i  J W W . O piekunów J W . Józefa  H ra -

,C/l0dAlewicza w rnateryi szczególnego  ich kom prom issu, n ie m ogą  byd ź ebojętnem i d la  m assy  
J l f Z  f , ° ,eg0/  R ó w n y c h  je g o  w ierzycieli, jako  w ięc c zu ły  j e y  obrońca w  im ien iu  te-

g  » aktora  J l r .  A lex a n d ra  H rabiego Chodkiewicza p ow ażam  się odpow iedzieć. ~
i  7 CnCiYai S r? df leńska p o d  dniem  l 5  mai a , 8 l S  roku za w a r ta  , je s t  fu n d a m en tem  ogólnych
kiew^rfn r  z °  z  ^ lerzJ clelam i L itew skiem i, i  opieką J W . J ó ze f  a H rabiego Chod-
t e r v m h ' r n i ' t  7  1 j m i naf Y s°w an ych  ; pierw iey w ięc oną w  ogólnych  a głów,m ey,szych m a-
7  y  7 7  sk lC ; g d y z  SZCZf’g ói odrębnego ro zp ra w ien ia  się, tem  sam em  ostać się w  m o-
skutecznem i zostaną rozP ra w ę ogólną nie m oże, k iedy  fu n d a m en ta  n arysow ań  w szystk ich  bez~

Rozbior p re te n s ji gru n tow ych , ak tam i ka lku lacyi, in k w izyc  j i  i  w erefikacyi w  L itw ie  n a zw a ­
n y, z  posiadan ia  dobr M ozeykow skich  sp raw ą  d zia łu  teraz na J W . Józefa  H rabiego  C hodkiew icza  
p r z y  p a . y c  , ca łą  massę, to jest: debitora i  w ierzyc ie li w szystk ich  za jm o w a ć  zd a je  s’ę, m ożez te-  
ZZ %  , Wazf e/ d U  0. g Ó l u  m a tery i, odrębne J W W . R ajeckich  z  obcą stroną (bo opieką J W .  
rvn  i rU} le g °  Cnodkleu’lc za ) **> szczegó ln ym  k o m p ro m isie  rozpraw ien ie  się s ta łą  u czyn ić  d e fm i-  
1 7 n po, USZne wzf l?dr:m sf o n  zaoczn ych  p r z y ję c ie ?  m assa J W . A lex a n d ra  H rabiego Chodkie-
ćlen ia  i" “J"*?™ 1?*16?  caloś<jl s tr z e g ą c a , na to się nie z g a d z a , a z kolei p o rzą d n eg o  m y ­
ślen ia  są d zi, ze  i szanow ni w ierzyc ie le  łą czn ie  z  m assą w tey  rnateryi trzym a ć  się i  d z ia ła ć  będą.
e r o d z i e ń y ^ T R 1̂  ”  szczeg ° 1™™ kom prom issie J W W . R a je c k ic h , a ż  o w yrok i D epartam en tu  
dehitm • tlA/ U  f izci d f <j ce3 0  Senatu oparta , tem  w ięcey  uw agę i  obrony o go low e zaym uje. N ie  b y t  
debito, J W . H rabia  A lex a n d er C hodkiew icz w ra z  z  szanow nem i w ie rzyc ie la m i sw ojem i p o c ią g a n y  

obecny nastaniu  p o w y ższy c h  w yrokow  : im  w ięc z  głosu  p ra w  kra jow ych  takow e te r a ł  i  na p o ­
tem  b y n a jm n ie j  uszkadzać, a  dop ieroż cóż stanow ić nie m ogą. P

ewnyrn byd ź n a leży , iż  stron y uodrębnione za  odczytan iem  n in iey szey  p rzestro g i p rzy śn ie - 
eme szczego u, go  kornpromissu na zbliżen iu  środkow  o g ó ln e j w L itw ie  ro zp ra w y  za są d zą  ■ bo 

s k a r ż lm la  n astąp ić  m ia ły , p ry w a tn ie  w zg lędem  m assy o g ó ln e j, te p rzed w cześn ie  z a ­

t a j  , ' l^ r T T l1 <\ kt0ra, m ojego w ierzyc ie le  guberniow  L itew sk ich  p r z e z  k o n w en c ją  g ro dzień ską , do* 
tą d  i  iszc zę  kon dycya ln ą , ku fu n d u szo m  T urca i Solecznik sk ierow an i! c zy ta liśc ie  zapew n e w  G a-
e u h e rJ Z r if iL  2 10, ™ai a fdącego  1 8 2 0  roku zakończy całkowitą likwidacją wierzycieli
biorowego zajm ujących. ^  * minskiey > kllhaset ł u i arkuszJ  dzieła w protokułachsądu roz-

Z kolel’ f e Sąd ten biolf i c się do stanowienia massy c zy n n e j, po powiatach tychto gu-  
J, ™ / ?  sprawdzenia aney szczegółami rozjedzie się, ta m niejsza czynność, zostawuje mnie nie
n o w n 7 l Itpwl° p7'ZeCltiS wolmeyszego Czasu, rodbym go usłudze waszey poświęcić znakomici i sza- 
t7 rn L e T z7 n 7 j,? aSSy aktr a ™ H S° wierzyciele. Dzień więc 1 8  czer lca  i ż Ł  roku ju ż  ostatnim  
służ icem ri/r f  ra°Jc,g0 d° Turca przeznaczam , na który z archywum do Litewskich interessow 
rr>; 7}  na-AJ a °dme pospieszę. W  waszey więc pozostaje mocy znakomici obywatele! kompi o-
iuź hpg  7 7  na J mn 0inaczpny w komplecie zaprosić, rzeczy obojętne lep iej z kierować, i cdtad  
cu Sad ra 7 Wg °g<j  raz °hraną satysfakcją kończyć; lub naydaley w auguście powitać w Tur­
n i  iZ td o  t7 7 ? W7 ^ hernU kir skU^  ktÓreg0 W* reki dla kllkuset wierzycieli tutejszych p o ża d Z  
r V r e V llp  ,  ^ f a k c y ą .  Pierwsze, czy drugie już stale obierzecie, służyć w am pTzel
w ręce a d m im s tr a c V fT  “ ’? SZfg0> chLuhme 1 ™iio  h<t dzie  dla m ojego serca : ośw iadczen ie n in ie js z e  
oraz ov'ekunn JM/ T / eC! f eyL ’ to ,es t M ateu sza  M a rk iew icza  P odkom orzego  N o w o eró d z  
gub er rui P - m ł J  dozff a h ra b ieg o  C hodkiew icza, J W . P rezesa  S'ądow a p p ę lla cyyn ych  G ra n ic z’
dopraszam  się. * W  L m ^ i u J W ^ A l ^ T  1 JłbT d w ó c h °  {? k n a jp rę d sze  po d a n ie  do K u r. L itew ’. 

Rnk-i, , a .l m i e m u j h .  A lex a n d ra  H rabiego C hodkiew icza K a zim ierz  W olski.-
ła n ie  swnie 1» n l a . 2 1  kw ie łm a w M łyn ow ie  na sesśyi S ą d o w e j, S ąd  zja zdow a  rozb iorow y d z ia -  
Polskich 0 d b y w a j l™ eysl Z k i l T 3 ielam i I f '  M eX andra H ™ bi C hodkiew icza je n e ra ła  w oysk  
słow a w protokiił S n d l T J  reZ()lucyi na dniu w c zo ra js zy m  w yd a n ey , ośw iadczen ie to, co do  
zw a la  ■ SP d - i .  M  ?  wcM gn ąw szy  , takow e p ośw iadcza  1 drukow ać w  G azecie w  K u r. L i t  do­
ts D o i r y W o S Z k i  Rudomy ślskieS° Z a lesk i, byw . B ubień . P tu  P odsęd. Jan J o le f

c z n e e o ^ n h f  °SwadczeJ n a  z  Pro tokułu p o to -  I z  S ą d  ro zb io ro w y  fo r tu n y  J W . A le x a n d r a
G u h frn ii’ M  ' 1- 0WJ dePartanientu  d ru g ieg o  H rabiego  C h odk iew icza  G en era ła  w b y sk  P o l

7:Z o ant j  dr »
pod pieczęcią  n rr  d  °  ^  7 d m a  WU agltu^ cJ  s ta te c z n y  term in  d o  s ta n n o -
je s t  w y d ln  ^  stron ie  p o tr ze b u ją ę e y  ści w ie rzyc ie lo m  i  pretensorom  d zień  t o  m aja.

7ło k ,? n,’x  o ,  ̂ roku bhgącego  sub amissione rei p rzezn a czy ły

i A  JE G O  I m T e r a T O R S K I e T m  A  f r  S  “ i  frZed,  rezo lu cy  ą
w nym  M iń s k Z  V  M o s c iG ło -  Senacką m e m o g ą  z g a d n ą ć  z  ja k ie g o  fu n d u -
oscbiście W J P  f 8 °  ? f p ° r ‘a™ ntu s ta n ą w s z y  szu  i  jak im  sposobem ioh n a leżn ość b ęd zie  z y -
d la  ° k u h cz  o św iadczen ie  s k iw a n a , p rze to  na p r zy p a d e k  ty lk o  je ż e l i  j o r -
m ieniu gf z tta c h  Kj LT- L i t - w  I -  tuna J W . A le x a n d ra  C h o dk iew icza  na o d p o -
w a le ra  p o d a ł  do Z n  7 ^ “ 7  ^  n " ?  Rzcł dz<ł cy  Senat p r z e z n a c z y , J W . C e y s
D ekretem  Sad C t w  n a s tęp n e j treści: R a d c a  Stanu ja k o  p len ipo ten t M esteró w  o w y -
M iń sk  j S i U 2V  dePariam en łu  Guber. m ien io n ej p r e te n s ji  S ąd  r o z b io r o w y  W o ły ń -

k ilk a n a lc ie  VjcTmbli’J  d n ia  f t r o w a n y m ,
fin i Chndie; ■ y  TubLl sr■ z e s z łe y  G ra -  św iadczen ie  d la  p rę d sze g o  d o j ś c ia  do  w ia d o -

D  T aCh i l a  W W - m ° Sci S‘>iu  " b o r o w e g o  w h r ń M e g o  w  g a -
od  h  I r . ™  a \ W 1 y sk ich , w skazan ym  z o s ta ła ,  ze tach  K ur. L i t .  um ieści,  (w  pro to k u le  p o d p is

tw iZ Z o w a  t a  § Y  ZtSf a  Graf in iC h ° d - p r o s z o n y  p o d p isu ję  L eo p o ld  o L u d
do R z n i m  7 SZy aPPPelacj ą  z? sk a rg ą  G r z e g o r z  B o r o d z ic z  T y t .  Sow ietn ik  Sekr. 
n aln ev  e', °  enatu w esz ła , lecz do tą d  f i -  S ą d ó w  G ł. M iń . D e p a r . u g o  C zy ta łe m  św ia d -

W Y czltu ie  ZCZL TSZr  y l  m em a’ 7  m iSd zy  ty m  c z ? F a w d  M n iszew sk i R eg . S ądu  G łów . a g o
w y c z y tu je  J W . C eys{ z  g a z e t  K ur. L it .  N 4 a :  D ep a rt. Gubernii M ińsk.



5 . N i z e y  p o d p i s a n a  m a m  h o n o r  Ł a s k a w ą  

P u b l i c z n o ś ć  z a w i a d o m i ć ,  z e  w  G u b e r n i i  W i l e ń ­

s k i e j  w  P o w i e c i e  B r a s ł a w s k i m  o  w i o r s t  t r z y  

o d  M i a s t a  p o w i a t o w e g o  W i d z  w  d o b r a c h  J W .  

M i c h a ł a  W a w r z e c k i e g o  M a r s z a ł k a  t e g o ż  P o -  

w i d t u  w  m i e s i ą c u  t n u j u  o t w i e r a j ą  s i ę  z w y c z a y -  

n e  k o m p i t l e ,  w ó d  m i n e r a l n y c h  s i a r c z y s t y c h  

w  k t ó r y c h  w z i ą w s z y  T r a k t y e r  s t a r a ć  s i ę  b ę d ę  

p r z y b y ł y m  g o ś c i o m  w s z e l k ą  z e  s t r o n y  m o j e y  

t a k  c o  d o  j e d z e n i a  j a k o  t e ż  ż ą d a n y c h  t r u n ­

k ó w  p o  c e n i e  u m i a r k o w a n e j ,  d o p e ł n i ć  m o j ą u -  

s l u g ę .  A l e x a n d r a  D y m a n o w a .

2 .  N i z e y  p o d p i s a n i ,  k t ó r z y  s i ę  p i e r w s z y  r a z  

t u  z n a j d u j ą ,  m a j ą  h o n o r  o z n a j m i ć ,  z e  r ó ż n e  

g a t u n k i  o p t y c z n y c h  i n s t r u m e n t ó w  r o b i ą , i p r z e -  

d a j ą .  C i i  m a j ą  r ó ż n e  g a t u n k i  s z k i e ł  d o  o -  

c z ó w ,  d l a  k a ż d e g o  z d a t n e  :  t a k ż e  o k u l a r y  d o  

k o n s e r w o w a n i a  o c z ó w  z  t a k  n a z w a n e g o  K o r n o  

i  I l i n t s k ł o  p o d ł u g  r e g u ł y  s z l i f o w a n e :  t a k ż e  

d l a  b l i s k o  w i d z ą c y c h ,  ż e b y  s i e d z ą c  w  o d l e g ł o ­

ś c i  c z y t a ć  m o g l i ,  j a k o  t e ż  i n s z e  n a y g u s t o -  

w n i e y s z e  g a t u n k i . .  M a j ą  t a k ż e  w i e l k i e  p e r s p e -  

k t y w y , m y k r o s c o p i a  c o m p o s i t a ,  t a k ż e  s ł o n e ­

c z n e  m y k r o s c o p i a  ,  z  p o w i ę k s z e n i a m i .  C a m e r a  

o b s k u r a ,  t a k ż e  c a m e r a  d a r  a  , d o  r y s o w a n i a ,  

r ó ż n e  g a t u n k i .  O p r ó c z  t e g o  m a j ą  r ó ż n e  g a ­

t u n k i  b o t a n i c z n y c h  m i k r o s k o p ó w , d l a  a m a t o ­

r ó w  s z t u k i ,  a n g i e l s k i e  m a l e  i  d u ż e  a g r a m a c k i e  

p e r s p e k t y w y  i  t e l e s k o p y .  O p r ó c z  t e g o  p r z y j ­

m u j ą  w s z y s t k i e  r e p a r a t u r y ,  i  o b i e c u j ą  z a  m i e r ­

n ą  c e n ę  p r ę d k ą  u s ł u g ę  ,  i  n a  ż ą d a n i e  d o  k a ż ­

d e g o  p r z y j d ą .  M i e s z k a j ą  w  d o m i e  M i c h e l a  

F a y w e l o w i c z a  Z e t e l a  n a p r z e c i w  R a t u s z a  p o d  

N .  2 * ] ! .  I c h  b a w i e n i e  j e s t  k r ó t k i e .  B r a c i a  I -  

g n a c y  i  k o m p a n i  j a  z  k r ó l e w s t w a  B a w a r s k i e g o .

"  J ; - ' - — “ —  —

O g ł a s z a  s i ę  p o  r a z  d r u g i  i  t r z e c i ,

3 . W  s k u t e k  d e k r e t ó w  D e p a r t a m e n t u  

2 g o  G u b e r n i i  G r o d z i e ń s k o  L i t e w .  p i ć r w s z e g o  

r o k u  i S i 4  j u l i i  j 3 i  > 8 2 0  f e b r .  2 7  d n i a  t a ­

rć ę  i  e x c l y w i z y a  m a j ę t n o ś c i  C z e p i o ł u n  w  P c i e  

L i d z .  G u f y e f .  G r o d z i e ń .  l e ż ą c e j ,  a k t o r s t w a  z e ­

s z ł e g o  F u l g e n t e g o  K a m i e ń s k i e g o  P o d k o m o r z e g o  

E y s z y c k i e g o ,  i  K a z i m i e r z a  K a m i e ń s k i e g o  b .  S ę ­

d z i e g o  Z i e m . L i d z ,  d e c y d u j ą c y c h ,  u w i a d a m i a ­

j ą  s i ę  ;w s z y s c y  p r e t e n s o r o w i e  z  j a k i e g o  . b ą d ź  

ź r z ó d ł a  i ż b y  n a  d z i e ń  8  j u n l i  r o k t i  i d ą c e g o  

i 8 g o  s u b  a m i s s i o n e  s w y c h  p r e t e n s y o w  d o  C z e ­

p i o ł u n  j a w i l i  s i ę .  D a t  n a  s e s s y i  2 0  a p r y l a  

1 8 2 0  r o k u  w  C z e p i o ł u n a j p h .

M a c i e j  K u l e s z a  S ę d z i a  G r a n i c z  P t u  L i d z ,  

E x d y w i z o r .  S e w e r y n  M i c h a ł o w s k i  S ę d z i a  G r a n .  

P t u  L i d z ■ E x d y w .  P i o t r  T u r s k i  S ę d z i a  Z i e m . 

P t u  L i d z .  E x d y w i z o r .

s t ę p n e y  r z e c z y  p o d a j e  :  i ż  d w o m a  d e k r e t a m i . % 

j e d n y m  w  r o k u  1 8  l y  a u g u s t a  1 8  d n i a ,  d r u g i m  

J  8 1  q  o k t o b r a  2 0  d n i a  S ą d u  G ł ó w .  L i t e w s k o — 

W i l e ń s k i e g o  d r u g i e g o  d e p a r t a m e n t u  s p r a w a  

z  i n s t a n c j i  ż a ł u j ą c e g o  d e l l a t o r a  z  o b ż a ł o w a — 

n e m i  S z y l i n g a m i ,  i  P i e t r z k i e w i c z e m  o d e s ł a n a  

j e s t  d o  Z i e m s t w a  W i ł k o m i r s k i e g o , w z g l ę d e m  

p r z y w ł a s z c z e n i a  n i e w ł a ś c i w i e  m a j ą t k u  p o  z e ­

s z ł y m  ś .  p .  H i e r o n i m i e  Z u r o m s k i m  R o t m i s t r z u  

W i ł k o m i e r s k i m  w  i l o ś c i  s z e ś ć d z i e s i ą t  t y s i ę c y  

z ł .  p o i .  z a  t e s t a m e n t e m  a d e p t o w a n y m  p r z e z  

P i e t r z k i e w i c z a , t o ż  i  p r a w o  n a  p r a c o w i t e g o  

A n d r z e j a  W a l u k a  p o d d a n e g o  D e y n i o w s k i e g o  

W ł a s n o r ę c z n i e  p r z e z  t e g o ż  p o d p i s a n y m ,  w  s k u ­

t e k  j a k o w y c h  R e m m i s  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  j e s t  

u l e g ł ą  z  f o l w a r k u  P a w i l a n c o w  o b ż a ł o w a r i y c h  

S z y l i n g ó w  ,  i  o h ż a ł o w a n e g o  . O n u f r e g o  P i e t r z ­

k i e w i c z a  ,  z  f o l w a r k u  Z y ż m  i  G a y g o ł y  z w a ­

n y c h  w  p t c i e  W i ł k o m i e r s k i m  p o ł o ż o n y c h , p r z y  

r e f e r e n c j i  w c a l k u  d o  z a s z ł e g o  p r o c e d e r u ,  a b y  

u l e g ł e  r z e c z o n e  f o l w a r k i  d o  o d p o w i e d z i  n i k t

0  o n e  w z g l ę d e m  w y p r z e d a ż y ,  z a s t a w y ,  a r ę d y ,

1 w  ż a d n e  u k ł a d y  n i e w c h o d z i ł  z  t y m i ż  o s o b a ­

m i ,  u w i a d o m i a j ą c .  w  p o w s z e c h n o ś c i  w s z y s t k i c h ,  

a  p o  s z c z e g ó l n i e  k a ż d e g o  a ż  d o  u k o ń c z e n i a  

W z u p e ł n o ś c i  r o z w i n i ę t e g o  p r o c e d e r u .  W  d o -  

w o d  p o d p i s u j ę  s i ę :  w  p r o t o k u l e  p o d p i s a n o : A n ­

t o n i  E y m o n t  b .  S ę d z i a  G r o d z .  P t u  K o w i e ń ­

s k i e g o  m . p .  C o r r e c t u m  J a n  J a c h i m o w i c z  Z i e m .  

i  S ą d .  G r .  P t u  W i ł k o m i r .  R e g .

I T a k o w e  u w i a d o m i e n i e  p o d a j ą c e  s i ę  d o  g a ­

z e t y  K u r .  L i t .  z e  w o l n o  d r u k o w a ć  p o ś w i a d c z a m .

L u d w i k  W o ł o w i c z  S ę d z .  Z i e m .  W i l e ń s k i .

3 O d  M i ń s k i e g o  g u b e r n i c i l n e g o  P . z ą d u  
O g ł a s z a  s i ę  : i ż  w  t y m ż e  R z ą d z i e  m a  s ię

p r z e d a w a ć  z  p u b l i c z n e g o  t a r g u  m u r o w a n y  d o m  

z  z i e m i ą , z n a j d u j ą c y  s i ę  w  m i e ś c i e  M i ń .  n a l e ­

ż ą c y  d o  t u t e j s z e g o  m i e s z c z a n i n a  ż y d a  A z i k a  R a -  
n o m a , o c e n i o n y  d o  g g 2 5 r u b l i  a s s y g . ,  n a z n a ­

c z o n y  n a  p r z e d a ż  z a  n i e o p ł a c e n i e  p r z e z  n i e g o  

n a l e ż n e g o  d ł u g u  M i ń .  I z b i e  P o w s z e c h n e j  O p i e k i - ,  

z a t e m  ż y c z ą c y  n a b y d ź  t a k o w y  d o m ,  z e c h c ą  p r z y -  

b y d ź  n a  t e r m i n y : d n i a  . 2 6 ,  i  2 9  n a s t ę p u j ą c e g o  

m c a  m a j a  r o k u  t e r a ź n . ,  a  t r z e c i  z a  t r z y  m i e s i ą ­

c e  o d  d n i a  p i e r w s z e g o  w y  d r u k o w a n i a  w  g a z e t a c h -  

D n i a  12 a p r y l a  i  8 2 0 / - .  S e k r e t a r z  A r c i m o w i c z .

3 . E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  p r o t o k u ł u  p o ­

t o c z n e g o  S ą d u  Z i e m .  P t u  W i ł k o m i r s k i e g o  

w  d a c i e  p o n i ż e j  w y r a z i ć  s i ę  m a j ą c e j  z a p i s a ­

n e g o  e t  e o r u n d e m  p o d  p i e c z ę c i ą  u r z ę d o w ą  Z i e m ­

s k ą  t e g o ż  p o w i a t u  s t r o n i e  j e s t  w y d a n y .

R o k u  1 8 2 0  m c a  a p r y l a  8  d n i a  p r z e d  A -  

k t a m i  Z i e m - P t u  W i ł k o m i e r s k i e g o  s t a n ą w s z y  

o b e c n i e  W J P a n  A n t o n i  E y m o n t  b y ł y  S ę d z i a  

G r o d z .  K o w i e ń .  o ś w i a d c z e n i e  w  i m i e n i u  s w y m  

n a  W W J P a n ó w  J ó z e f a  i  A n i e l ę  z  S a w i c k i c h  

S z y l i n g ó w  C h o r ą ż , y c h  m a ł ż o n k ó w ,  i  O n u f r e g o  

P i e t r z k i e w i c z a  R e g e n t a  G r a n .  W i l k o m ,  w  n a -

" 6 .  D e k r e t e m  o c & e w i s t y m  Z i e m .  W i l e ń .  d n i a  8  
a p r y l a 4 1 8 2 0  r o k u  w  s p i  a t c i e  J P P  ■ G o t t l i b a  i  A n ­
n y  F e d ó r o W  m , a ł i o n k o w  n a  J P .  M a r y a n n i e  S i ­
k o r s k i e j  p o  z a s ą d z e n i u  s u m m y  r .  s .  6 8 7  d o  z a ­
p ł a t y  w  d n i u  Ę f - a u g .  i d ą c e g o  r o k u ,  w r a z i e  n i e o ­
p ł a c e n i a  u z n a n ą  z o s t a ł a  e x . t e n u a c y a  d o  k a m i e ­
n i c y  t e y ż e  a k t o r s t w a  J P .  S i k o r s k i e j ,  a b y  z a t y m  
w  r z e c z y  d o t y k a j ą c e j  i ę ż  k a m i e n i c ę  ż a d n y c h  u -  
k ł a d o w ,  i  k o n t r a k t ó w  , z a s ł a n i a j ą c  s i ę  n i e w i a d o -  
m o ś c i ą  p o w y ż e j  r z e c z o n e g o  d e k r e t u  Z i e m .  W i l e ń .  
d o  c e l u  z a m i t r ę ż e n i a  s k u t k ó w  o n e m u  z  t ą ż  J P .  S i ­
k o r s k ą  n i k t  n i e d o p e ł n i a ł ,  J P P .  F e d e r o w i e  p r z e z  
n i n i e y s z e  o g ł o s z e n i e  p u b l i c z n o ś ć  o s t r z e g a j ą .  1 8 2 0  
a p r y l a  i 3 d n i a .  G o t t l i b  F e d e r .

W o l n o  Z a m i e ś c i ć  d o  K u r y e r a  L i t .  M i k o ł a j  
P o m a r n a c k i  S ę d z i a  Z i e m .  W i l e ń .

3 W y j e ż d ż a  z a  g r a n i c ę  d o  P r u s  W i l e ń s k i  m i e ­

s z c z a n i n  S z m u i ł o  J o s i e l o w i c z  H o d a s o w  P r y k a s z -  

c z j k  1 g i ł d y  k u p c a  W i l e ń s k i e g o  S z m u i ł y  f h a i -  

m o w i c z a  K l a c z k i .


